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DROGICH GOŚCI RADZIECKICH
Delegoc/a kałchańnikau j uj G d a ń s k u

W dniu wczorajszym przybyło na teren województwa gdań­
skiego 10 członków delegacji chłopów radzieckich, która, brała 
udział w ogólnopolskich dożynk ach w Lublinie. Drogich gości po­
witali na granicy naszego województwa w Nowem nad Wisłą: 
I sekretarz KW PZPR tow. CZESŁAW DOMAGAŁA, przewodni 
czący Prezydium WRN tow. MIECZYSŁAW WĘGROWSKI oraz 
sekretarz Wojewódzkiego Zarządu ZSCh tow. MIŁOGRODZK1. 
Do Nowego, na spotkanie przyjeżdżających z Bydgoszczy koł­
choźników, wyjechali również konsul generalny ZSRR w Gdańsku 
p. KRAŚNIENKOW oraz wicek onsul p. TARASÓW.

W skład delegacji radzieckiej 
Wchodzą kołchoźnicy i pracowni­
cy stacji maszynowo-traktoro- 
wych (MTS). Wśród nich: Maria 
Skorniakowa —  kierowniczka fer­
my hodowlanej w kołchozie „Gor- 
szycha“  w obwodzie jarosław­
skim, Paweł Morozow — kombaj 
nista w MTS w Wysokopolskiej, 
obwodu chersońskiego, Maria Sel 
liora —  grupowa zespołu uprawy 
buraków cukrowych w kołchozie 
im. Obarczuka w Połonnej koło 
Kamieńca Podolskiego oraz Fie­
dor Dubkowiecki —  przewodniczą 
cy kołchozu „Zdobycz Październi­
ka“  w obwodzie kijowskim, depu­
towany do Rady Najwyższej 
ZSSR —  to Bohaterowie Socjali­
stycznej Pracy.

Ponadto w grupie kołchoźni­
ków radzieckich przybyli: Arsi- 
niej Połzunow — przewodniczący 
kołchozu „Czerwona Gwiazda“  z 
obwodu swierdłowskiego na Ura­
lu, Aleksiej Nabokow dyrektor 
MTS w Nowoszulbińskiej z semi- 
pałatyńskiego obwodu w Kazach­
stanie, Jefim Żukowskij — dyrek 
tor MTS w Gorki obwodu mohy- 
lewskiego na Białorusi, Fiedor 
Truszkiewicz —  przewodniczący 
kołchozu „Radziecka Białoruś“  w 
rejonie mińskim, Siergiej Lemiesz 
czenkow —  agronom rejonowy z 
Czygerimu obwodu kirowogrodz- 
kiego oraz Halina Łazariewa —

• brygadzistka traktorowa w MTS 
w rejonie stawropolskim obwodu 
kujbyszewskiego.

Kierownikiem delegacji jest przed 
stawiciel Ministerstwa Rolnictwa 
ZSRR Wasyl Pogoriełow. Z ramie­
nia Ministerstwa Rolnictwa towa­
rzyszy wycieczce dyrektor Departa­
mentu POM i Spółdzielni Produk­
cyjnych tow. Kuhl.

W pierwszym dniu swego pobytu 
na Wybrzeżu goście zwiedzili stocz­
nię i port gdański, w godzinach 
wieczornych zaś, obecni byli na kon 
cercie Filharmonii Bałtyckiej w 
Gdańsku. Wycieczce chłopów ra­
dzieckich zgotowano wszędzie nie-, 
zwykle serdeczne przyjęcie. 

ł  * •
Wielki, niebieski autobus „Orbi­

su“ torując sobie drogę ostrym 
dźwiękiem klaksonu, wtoęzył się na 
niewielki placyk przed Zarządem

Przyznanie nagród
im. IMendelejetwa
za prace badaw cze w  1 9 5 0 r.

MOSKWA PAP. Prezydium Afcade. 
mii Nauk ZSRR przyznało nagrody 
im Dymitra Mendelejewa za prace 
badawcze w roku 1950.

Nagrody im. Mendelejewa za rok 
1950 przyznano m. in. członkowi - ko» 
respondentowi Akademii Nauk ZSRR 
— Iwanowi Nazarowowi za prace ba­
dawcze z dziedziny syntezy związków 
organicznych, prof. Mikołajowi Zawo. 
ronkowowi za prace dotyczące syntezy 
Związków metalicznych, Jakowowi 
Fiałkowowi za wybitne osiągnięcia z 
dziedziny chemii oraz prof. Piotrowi 
Szoryginowi za badania dotyczące roz 
szczepianii promieni świetlnych i ana 
Hz chemicznych.

Antywojenna
demonstracja w  W iedniu

WIEDEŃ PAP. Wiedeń stał się 
14 września widownią olbrzymich 
demonstracji ulicznych, związa­
nych z przyjazdem osławionego 
podżegacza wojennego, dowódcy 
amerykańskich wojsk lądowych za 
granicą — gen. Mac Clarka.

Przed hotelem, w którym Mac 
Clark przyjmował dziennikarzy na 
konferencji prasowej, zebrały się 
liczne grupy demonstrantów, któ­
re zamanifestowały wolę austriac­
kich mas pracujących utrzymania 
pokoju. Padły okrzyki: „Clark 
wracaj do domu“, „Austria nie bę 
Ode kolonią Marshalla!“ „Naród 
austriacki obce Dokoiul*' ito-

Miejskim w Nowem nad Wisłą, 
gdzie czekali już, aby powitać dro­
gich gości na granicy wojewódz­
twa, przedstawiciele partii, władz i 
organizacji chłopskich.. Autobus za­
trzymał się. Zręcznie zeskakują ze 
stopni mężczyźni, kobiety. Twarze 
ogorzałe, uśmiechnięte. W rękach 
bukiety kwiatów, na piersiach or­
dery, gwiazdy, odznaczenia. „Zdrast 
wujtie — zdrastwujtie!“ — wołają 
wysiadając i witają się serdecznie, 
gorąco, tak jak witają się przyja­
ciele.

Jedżiemy do Gdańska. AV autobu­
sie toczy się ożywiona rozmowa. 
Nawiązuje się szybko serdeczny, 
przyjacielski kontakt. Coraz bliżsi 
stają się nam nieznani jeszcze przed 
godziną radzieccy ludzie z Ukrai­
ny, z Białorusi, z dalekiego Uralu 
i Kazachstanu. Dowiadujemy się, że 
Fiedor Truszkiewicz — były oficer 
Armii Radzieckiej, odznaczony Or­
derem Wojny Ojczyźnianej, jest de­
legatem do Rady Najwyższej Biało­
ruskiej Republiki Radzieckiej, że 
ma syna lejtnanta lotnictwa, dowia­
dujemy się, że w delegacji jest 
.czterech Bohaterów Socjalistycznej 
Pracy, że Maria Skorniakowa zaj­
muje się hodowlą, a Halina Łaza­
riewa jest traktorzystką. Zaczynają 
się opowiadania,, wspomnienia. . >

Szczególnie dużo wspomnień ma­
ją nasi goście z okresu ostatniej 
wojny. Każdy z nich wszystkimi si­
łami przyczyniał się do zwycięstwa 
słusznej sprawy. Wielu walczyło z 
bronią w ręku — inni w swoich 
kołchozach i MTS walczyli o chleb 
dla frontu.

Agronom rejonowy z Czygerimu 
obwodu kirowogrodzkiego^— Sier­
giej Lemieszczenkow,_ opowiada:

__ Byłem w oddziale, należą­
cym do I Ukraińskiego frontu. Z 
moim ciężkim działem „przesie­
działem“ od sierpnia 1944 do sty­
cznia 1945 roku na przyczółku 
pod Sandomierzem. Zdobywaliś­
my później Kielce, Łódź, Piotr­
ków, Częstochowę. Poznałem Wro 
cław, Opole, ale w Gdańsku jesz 
cze nie byłem.

Maria Selliora —  trzydziestokil 
kuletnia energiczna kobieta, opo­
wiada o tym, jak otrzymała ty­
tuł Bohatera Socjalistycznej Pra 
cy.

— Razem ze swoją 9-osobową 
grupą uzyskaliśmy 840 kw bura­
ka cukrowego z hektara. To jeden 
z najlepszych wyników w całym 
Związku Radzieckim — stwierdza 
z dumą. —  I za to ten tytuł.

Marię Selliorę nauczyła takiej 
pracy partia. Dawniej — ze 20 lat 
temu, kiedy na Ukrainie dużo 
jeszcze było kułaków, służyła u 
bogatego gospodarza.

Zaopiekował się nią Komsomoł, 
a później partia. Partia wyrwała 
z kułackiej niewoli. Dała możli­
wość pełnego rozwoju. I oto te­
raz dawna kułacka robotnica jest 
Bohaterem Socjalistycznej Pracy, 
delegatem do Rady Najwyższej 
Ukraińskiej Republiki Radziec­
kiej.

Czas mija szybko. Już Gdańsk. 
Z zaciekawieniem wypytują goś­
cie radzieccy o mijane po drodze 
gmachy, ulice, fabryki. Chcą się 
jak najwięcej dowiedzieć o pol­
skim Wybrzeżu, żeby mieć o 
Czym opowiadać, tam w swoich

Dubkowieekiemu wyjaśnia jak 
umie zawiłości stoczniowej robo­
ty wiceprzewodniczący rady za­
kładowej, niedawny kotlarz Adam 
Sondej. Choć jeden mówi po pol­
sku, a drugi po rosyjsku, rozu­
mieją się doskonale.

Czasu jest ciągle za mało. Trze 
ba szybko przechodzić przez hale 
produkcyjne. Tylko na chwilkę 
może zatrzymać się Aleksiej Na­
bokow, żeby porozmawiać z przo 
downikiem pracy z wręgowni 
tow. Malikiem o sposobie wygi­
nania żebra. Jeszcze parę słów 
objaśnienia tow. Stępkowskiego

PRZYJAZD WYCIECZKI CHŁOPOW RADZIECKICH
NA WYBRZEŻE

Goście radzieccy w czasie powitania w Nowem n/Wisłą. Stoją od lewej. 
Jefim Żukowski, Paweł Morozow, Fiedor Dubkowiecki, Maria Skorniakowa, 

Maria Selliora, Halina Łazariewa i Fiedor Truszkiewicz.

Marszalek Polski K. Rokossowski
p r z y l a ł  p rzo d u ją c y c h  a r t y i e r z y s t ó w
D ą g B M J M Z i i  K o Ś C i U S Z B i O W S t i S G f

WARSZAWA. PAP. 14 bm. minister Obrony Narodowej .Mar­
szałek Polski Konstanty Rokossowski przyjął w obecności wice­
ministra O.N. gen. broni Popławskiego i gen. dyw. Rotkiewicza 
przodujących żołnierzy Kościuszkowskiej Dywizji, artąderzystów: 
kpr. Władysława Płazę i bomb Bolesława Wrześniewskiego, którzy 
uzyskali bardzo dobre wyniki w wyszkoleniu bojowym. Obaj żoł­
nierze w strzelaniu do czołgów osiągnęli wspaniały wynik: 18 traf 
nych strzałów na 18 możliwych, niszcząc wszystkie cele.

mocnikiem dowódcy był bomb. Bo

Brygadzistka Maria Selliora, traktoizystka Halina Łazariewa, przewodni­
czący kołchozu Arsiniej Połzunoww towarzystwie przewodniczącego Pre 

zydium WRN tow. M. Wągrowskiego.

kołchozach i MTS-ach — na Ukrą 
inie, na Uralu, w Kazachstanie...

*  * *
, W Stoczni Gdańskiej kołchoźni 

ków powitał wielki transparent 
z wypisanym w języku rosyjskim 
hasłem pozdrawiającym genera­
lissimusa Stalina — wodza świa­
towego obozu obrońców pokoju.

Dyrektor stoczni tow. Stępkow 
ski, krótko, serdecznie pozdrowił 
gości w imieniu wszystkich robot 
ników — przypomniał, że fakt, 
iż dziś mogą tu polscy robotnicy 
budować statki, jest zasługą bo­
haterskiej Armii Radzieckiej, 
która wyzwoliła Gdańsk.

Robotnicy pokazują z radością 
gościom swój dorobek, swoją 
stocznię. Przewodnicząca rady 
kobiecej w stoczni tow. Janków, 
ska opowiada o swej pracy

W nagrodę za dobre wyniki w 
wyszkoleniu, minister Obrony Na 
rodowej wręczył przodującemu do 
wódcy działa kpr. Płazie i celowni 
czemu działa bomb. Wrześniew­
skiemu cenne upominki w postaci 
zegarków.

* * *
Kpr. Władysław Płaza jest sy­

nem małorolnego chłopa ze wsi 
Padew, woj. rzeszowskiego. 12 paź 
dziernika 1)348 r„ w rocznicę bi­

do wojska i Skierowany do szkoły 
podoficerskiej. Kończy ją z w y­
nikiem bardzo dobrym i zostaje 
przydzielony do pododdziału ofice 
ra Niedźwiedzkiiego na stanowisko 
dowódcy działonu. Młody podofi­
cer nie zraża się początkowymi 
trudnościami, dokładnie poznaje 
podwładnych, uczy ich, wychowu 
je w duchu bezgranicznej miłości 
dla ludowej ojczyzny i wierności 
żołnierskiej przysiędze.

W oparciu o organizację partyj­
ną i ZMP-owską, % pomocą do­
wództwa i aparatu politycznego 

. ,, . jednostki, wkrótce jego dzialon
przy wielkim kadłubie kolejnego j wysuwa sję na przodujące miejsce 
„Lewanta*, jeszcze rzut Oka na ; w jCijnostce a tacy żołnierze, jak 
dok pływający, jeszcze parę chwil | kan Antczak kan Nadzikiewicz 
spędzanych na świeżo wykończo-o ka„. Krawa i kan. Wójcik świecą 

tudowęglowcu s/s „Pśtrow-i! przykładem zdyscyplinowania i su 
ski i juz czeka na kanale mady i nijenności w pracy, 
stateczek „Wanda“ , który obwie- Serdecznym kolegą i bliskim po 
zie radzieckich gości po porcie, a 
potem zawiezie ich do Sopotu.

Nad kanałem serdeczne pożeg­
nanie.

Do swidania! Do widzenia!
Mocno ściskają sobie dłonie ro­
botnicy gdańscy i radzieccy chło- 
pi.

Niech żyją radzieccy kołchoźni­
cy! — pada okrzyk, gdy state­
czek odbija od brzegu.

Niech żyją gdańscy stoczniow­
cy! — odpowiada im okrzyk ze

lesław Wrześniewski, członek 
ZMP, syn chłopa z pow. bydgos­
kiego. Bomb. Wrześniewski stał się 
w wojsku mistrzem swojego fa­
chu, uzyskując celujące wyniki w 
strzelaniu. Już w drugim' strzela­
niu na obozie bomb. Wrześniewsk-' 
osiągnął bardzo dobry wynik uzy 
skując 4 strzały trafne na 4 moż­
liwe. Kilkakrotnie otrzymywał po 
chwały i wyróżnienia od dowódz- 

twy pod Lenino, został powołany j twa za sumienną pracę i naukę. W
zawodach artyleryjskich o mistrzo 
stwcs okręgu, przodujący artyle- 
rzysta zajął jedno z czołowych 
miejsc.

Rezolucje pokojowe
p r z e d ł o ż o n e  I z b i e  G m i n

LONDYN PAP. Delegacja lon­
dyńskiego Komitetu Obrońców Po 
koju odwiedziła Izbę Gmin i wrę­
czyła członkom parlamentu rezolu 
cję, wzywającą do zaniechania po­
lityki ..nieograniczonych zbrojeń“ 
i podjęcia ponownie w ramach 
ONZ rozmów na temat rozbroje­
nia. Rezolucja domaga się również 
postawienia na forum ONZ spra­
wy zakazu broni atomowej i po­
kojowego rozstrzygnięcia spor­
nych problemów.

Sprzedajnemu rządowi de Gasparego 
nie uda $ ę zastraszyć włoskiego ludu
K o m u n i k a t  k i e r o w n i c t w a  P a r t i i  K o m u n i s t y c z n e j

statku. A potem już wspólne, go 
rące okrzyki —* Niech żyje wiel-

RZYM PAP. Kierownictwo Wło 
skiej Partii Komunistycznej odby 
ło w dniu 12 i 13 września nara­
dę, po której ogłoszony został 
specjalny komunikat. Naradzie 
przewodniczył Togliatti.

Komunikat przeprowadza anali 
zę sytuacji w kraju od momentu, 
w którym chrześcijańska demo-

traktorzystce Halinie Łazariewej. | ki Stalin! Niech żyje Prezydent j 
Przewodniczącemu kołchozu „Zdo Bierut! Niech żyje przyjaźń poi- j 
bycz Października“ Fiedorowi sko-radziecka ! (St. O.)

Antyfaszyści całego świata-okażcie solidarność
z d e p o rto w a n ym i re p u b lik a n a m i hiszpańskimi

Telegram Dolores Ibarruri do „Humanité“
GENEWA PAP. Jak donoszą z 

Paryża, Dolores Ibarruri skierowo 
ła do „Humanite“ telegram, w któ 
rym czytamy:

Brytyjski przemysł węgłowy
W  O B L I C Z U  K R Y Z Y S U

LONDYN PAP. Sytuacja w 
dziedzinie wydobycia węgla w An 
glii budzi w kołach gospodar­
czych i prasie poważne zaniepo­
kojenie, Oficjalny organ Central 
nego Zarządu Węglowego „Coal“ 
w numerze wrześniowym ostrze­
ga, że w ciągu najbliższej zimy 
może powstać w Anglii kryzys wę 
głowy, ostrzejszy, niż w roku 
1947.

Rząd brytyjski usiłuje tłuma­
czyć spadek wydobycia węgla bra 
kiem sił roboczych. Faktycznie 
jednak przyczyny sięgają znacz­
nie głębiej. Niski poziom mechani 
zacji wydobycia, opłakane warun 
ki bezpieczeństwa pracy, powodu 
jące wiele wypadków, niedosta­
teczne płace górników— oto głów­
ne przyczyny płynności siły robo­
czej w angielskim przemyśle wę­
glowym.

prawy sytuacji. Urządzenia są na 
dal przestarzałe, tak* samo jak 
przed 5 laty. Zwiększając wy­
datki na przygotowania wojenne, 
rząd labourzystowski z każdym 
rokiem pomniejsza kapitały na in 
westycje pokojowe.

Strajk londyńskich
kierowców autobusów

LONDYN (PAP). Dla obniżenia 
wydatków na pensje pracowników 
londyńskich zakładów komunikacyj­
nych postanowiono zastąpić kon­
duktorów — kobietami . (W Anglii 
kobiety otrzymują niższe wynagro­
dzenie od mężczyzn) .

Na znak protestu przeciwko tej 
akcji, londyńscy kierowcy i konduk 
torzy autobusów ogłosili strajk. W 
wyniku strajku komunikacja w

Tak zwana „nacjonalizacja“ kojj (Londynie została wnieiszon» ęp nai 
tgla.hie pfayfayqjt* sis <io o  po&ui#'

Rząd francuski wysiedlił z Frań 
cji setki antyfaszystowskich u- 
chodźców hiszpańskich, 150 z nich 
zostało deportowanych do Afryki, 
gdzie czeka ich powolna śmierć, 
gdzie w każdej chwili mogą być 
wydani policji frankistowskiej.

Dlaczego ich deportowano? Dla­
tego, że po długich latach wygna­
nia, tortur obozów koncentracyj­
nych i krwawych walk pozostali 
wierni ideom wolności, demokracji 
i republiki, dlatego, że walczyli o 
pokój, dlatego, że serca ich pełne 
są nienawiści do kata narodu hisz 
pańskiego — Franco i jego faszy­
stowskiego reżimu.

Republikanie hiszpańscy są wy­
siedlani na rozkaz Departamentu 
Stanu USA, który chce. włączyć 
Hiszpanię frankistowską do bloku 
atlantyckiego w nadziei, że Hiszpa 
nie posłużą za mięso armatnie w 
projektowanej przez imperialistów 
rzezi. W tym celu trzeba zadość 
uczynić postulatom Franco.

Rząd PIevena i Mocha swą nik­
czemną hipokryzją nie zdoła oszu­
kać narodu francuskiego ani sura-

wić, aby naród francuski zapom­
niał, że deportowani dziś z Francji 
Hiszpanie, wczoraj byli towarzy­
szami broni w Ruchu Oporu i w 
walkach o wyzwolenie Francji.

Apel sztokholmski podpisało we 
Francji 200 tys. Hiszpanów! Jeżeli 
imperialiści sądzą, że deportując 
najczynniejszych zwolenników po­
koju złamią ducha i energię ty­
sięcy Hiszpanów, którzy podpisali 
apel sztokholmski — mylą się! 
Historia wykazuje, że terror nie 
może zdławić woli ludów.

Demokraci i ludzie postępu w 
Europie i Ameryce! Byli bojowni­
cy brygad międzynarodowych w 
Hiszpanii! Antyfaszyści całego 
świata! Towarzysze i przyjaciele! 
Okażcie Waszą solidarność z depor 
towanymi republikanami hiszpań 
skirni! Walczcie przeciwko tej nie 
sprawiedliwości! Akcją Waszą pa­
raliżujcie reakcyjne i faszyst w - 
skie projekty tych, którzy pragną 
zniweczyć najbardziej bojowe siły j 
republikańskiej i demokratycznej j 
HisznąnlL

kracja, wykorzystując agresję 
amerykańską przeciw ludowi ko­
reańskiemu, próbowała stworzyć 
we Włoszech pogromową atmos­
ferę antykomunistyczną i antyso­
cjalistyczną, co miało być wstę­
pem do likwidacji swobód demo­
kratycznych, zagwarantowanych 
przez konstytucję.

Polityka rządowa, znajdująca 
się pod jawnym wpływem amery 
kańskich kół rządowych, zakoń­
czyła się na tym odcinku całko­
witym fiaskiem. Gdy najbardziej 
reakcyjna ezęść chrześcijańskiej 
demokracji sądziła, że może cały 
kraj poszczuć przeciwko komuni­
stom, socjalistom i innym szcze­
rym demokratom, znaleźli się oni 
w ośrodku zainteresowania i sym 
patii cor-az to szerszych warstw 
narodu. Kierownictwo Włoskiej 
Partii Komunistycznej stwierdza, 
że najlepszym tego dowodem jest 
olbrzymi sukces kampanii zbiera­
nia podpisów pod apelem sztok­
holmskim. Na nic się nie zdały 
zakazy i prześladowania policyj­
ne: dotychczas zebrano już prze­
szło 1.6 milionów podpisów pod 
apelem!

Komunikat zwraca uwagę ko­
munistów, socjalistów i demokra­
tów włoskich, że nawet w gru­
pach dalekich od pełnej świado­
mości demokratycznej budzi sic 
przekonanie, że 'Włochy wciąga­
ne są na drogę szkodliwą dla in­
teresów całego narodu. Komuni­
kat podkreśla, że stało się to' dzię 
ki konsekwentnej pokojowej po­
lityce Związku Radzieckiego oraz 
kompletnemu upadkowi prestiżu 
Stanów Zjednoczonych spowodo­
wanemu agresją w Korei.

Komunikat podkreśla następ­
nie, . że wszelkie próby ogranicza 
nią praw obywatelskich poprze, 
d-one oszczerczą kampanią, wsze1 
kie próby zastraszania opozyc." 
fr"-'wtowskimi metodami narc- 
ty>- ią na zdecydowany opór w 
rodu i świadczą jedynie o ty: 
że rząd zdaje sobie sprawę, że 
nie ma poparcia narada-

*
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22-29 października
«Tydzień walki 

z  a n a l f a b e t y z m e m “
W A RSZAW A «,/AP W b. r. 

Tydzień walki z analfabetyz­
mem odbędzie się w dniach od 
22 do 29 października. Podobnie 
jak w roku ubiegłym. Tydzień 
będzie miał na celu mobilizację 
całego społeczeństwa do walki 
z analfabetyzmem. Da on oka­
zję do zapoznania społeczeńst­
wa z dotychczasowymi osiąg­
nięciami akcji walki z analfabc 
tyzmem i je j zadaniami na przy 
szłość.

W Tygodniu przeprowadzona 
zostanie między innymi kontro 
ła dotychczasowej rejestracji a- 
nalfabetów.

nowoczesne fabryki, domy mieszkalne, szkoły, z ie leń ce . , .

POWSTAJE NOWA WOLA
dzielnica przemysłowa socjalistycznej Warszaw!

Huta „Pokój“  zwyciężyła we współzawodnictwie
o skrócenie remontów maszyn

WARSZAWA. PAP. Dzielnicą najbardziej proletariacką, gdzie 
ruch robotniczy nabrał najszerszego rozmachu, dzielnicą o najbar­
dziej rewolucyjnych tradycjach spośród innych dzielnic Warszawy 
jest niewątpliwie czerwona Wola. Dlatego też w planach rozbudo 
wy 1 przebudowy stolicy, dzielni ca ta znalazła właściwe sobie miej 
sce. spotkała słę z troską i pieczołowitością urbanistów i archi­
tektów.
Chlubna przeszłość Woli szła i przebudowa i przedłużenie ulic:

„Blick nach Polen“
pismo służące przyjaźni
polsiso-aiemieckiej

W Berlinie ukazuje się od kil­
ku miesięcy pismo „BLICK 
NACH POLEN“ , wydawane przez 
Niemiecko - Polskie Towarzystwa 
dla utrzymania pokoju i dobrosą­
siedzkich stosunków.

Wydawnictwo to. bogato ilustro 
wane, informuje niemiecką opi­
nię publiczną o życiu w Polsce 
i spełnia w ten sposób doniosłą 
rolę w ugruntowaniu przyjaźni 
pomiędzy Polską Ludową a Nie­
miecką Republiką Demokratycz- 
ną.

„Biick nach Polen‘‘ szerzy praw 
dę o Polsce, o Jej sukcesach w 
odbudowie, w produkcji o jej kul 
turze, nauce i sztuce, występuje 
konsekwentnie na rzecz przyjaźni 
polsko - niemieckiej, piętnuje i 
demaskuje antypolską kampanię, 
rozwijaną w Niemczech zachod­
nich przez imperializm amery­
kański.

„Biick nach Polen“ . zasilany ar 
tykułami wybitnych działaczy po 
litycznych i społecznych Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej, 
wskazuje narodowi niemieckie­
mu drogę współpracy z Polską 
Ludową i w ten sposób dobrze 
zasługuje się sprawie pokoju.

jednocześnie w parze z jej naj­
większym zaniedbaniem i upośle­
dzeniem ze strony kapitalistów w 
porównaniu z innymi dzielnicami 
Warszawy, Na dawnej Woli nie 
było miejsca na zieleń, nie było 
miejsca na żłobki, przedszkola, par 
ki i boiska sportowe. Ciasna, stło 
czona zabudową, ciemne, wilgot­
ne mieszkania, ciemne bez dostę­
pu słońca, zamknięte wysokimi 
murami ogrodzeń fabryki, wąskie, 
brudne, nieskanalizowane ulice — 
to obraz Woli okresu kapitalistycz 
nego:

Wola Warszawy — jutra War­
szawy socjalistycznej, to przede 
wszystkim dzielnica nowego młode 
go przemysłu socjalistycznego, 
warsztat twórczej, konstruktywnej 
pracy tysięcy ludzi, to nowe, ja­
sne hale fabryczne, wyposażone w 
najnowocześniejsze urządzenia, za 
równo produkcyjne, jak i socjalne, 
gdzie wszystko robione jest z my­
ślą i troską o gospodarzu fabryki 
— robotniku, to nowe słoneczne 
mieszkania, to parki i zieleńce, to 
wreszcie szerokie nowoczesne ar­
terie i uPce. Nowa Wola — to jed 
na z najbardziej reprezentacyj­
nych dzielnic stolicy. „

Każda z fabryk, każdy zakład 
pracy, wyposażony zostanie w u- 
rzadzenia socjalne. Świetlica, żlo 
bek, biblioteka, łaźnia — to pod­
stawowe wyposażenie każdej fa­
bryki, Miejsce dawnych murów 
ogrodzeniowych zajmują pasy zie­
leni. Szerokie nowoczesne arterie 
komunikacyjne, jak np. przedłużę 
nie ul. Świętokrzyskiej do ul. Wol 
skiej. przedłużenie al. Jerozolim­
skich do Dworca Zachodniego.

Bema. Towarowej i Żelaznej, po­
wiążą warsztaty pracy dzielnicy 
zachodniej z ośrodkami mieszkal­
nymi i ze śródmieściem stolicy, 
zapewniając szybką i sprawną ko­
munikację.

Dworzec Towarowy przy ul. To 
warowej, hamujący rozwój dziel­
nicy zachodniej, zostanie zlikwi­
dowany. Również linia obwodowa 
kolei, przecinająca centrum dziel 
nicy zachodniej zostanie zlikwido 
wana. Powstaną nowe Mnie ko­
lejowe. usprawniające ruch po­
ciągów.

Równocześnie z rozbudową prze 
mysłu, postępować będzie budo­
wa nowych ośrodków mieszkanio 
wych. Dwa osiedla na Ochocie, 
zakończenie budowy osiedli Mły­
nów I i Młynów II oraz osiedla 
na Kole, zapewnią roobotnikom tej 
dzielnicy w ciągu 6-lecia około 
30.000 nowych izb mieszkalnych.

Prócz normalnego wyposażenia 
w urządzenia socjalne i usługo­
we każdego z nowych osiedli, 
dzielnica zachodnia otrzyma 2 do 
my społeczne na Młynowie i O- 
chocie. 3 domy towarowe na Mły 
nowie. Ochocie i przy ul. Grójec 
kiej oraz 2 ośrodki zdrowia przy 
ul. Barskiej i Leszno. Powstaną tu 
również szkoły zawodowe 1 insty 
tuty naukowe, m. in. gmach Cen 
tralnego Instytutu Ochrony Pra­
cy. Powstanie on przy ul. gen. 
Świerczewskiego, tworząc najpo­
ważniejszy akcent urbanistyczny 
zachodniej części Trasy W—Z.

Zarówno w części przemysło­
wej, jak i mieszkalnej zachodniej 
dzielnicy, dominować będzie zie­
leń. Przewiduje się. iż na jednego

mieszkańca tej dzielnicy przypa­
dać będzie 1.5 m. kw. zieleni.

W ciągu planu 6-letniego zmie 
ni się więc radykalnie zewnętrz­
ne oblicze Woli, nie zmienią się 
natomiast chlubne tradycje tej 
dzielnicy. Czerwona Wola będzie 
nadal kuźnią nowych, świado­
mych budowniczych socjalizmu.

KATOWICE PAP. W wyni 
ku współzawodnictw a o jak 
najspraw niejsze i wzorowe 
przeprowadzenie rem ontów ma 
szyn. prowadzonego przez bry 
gady rem ontowe hut ,,Batoi’y ’\ 
„B ankow a” i „P o k ó j” na czoło 
ryw alizu jących  brygad w ysu­
nęli się robotn icy  huty „Po­
k ój” .

Załoga oddziału remontowe­
go huty „Pokój” dokonała ka­
pitalnego remontu suwnicy^ w 
ciągu 40 godzin zamiast, jak 
przewidywał plan techniczny, 
w ciągu 15 dni roboczych. Re­
kordowe osiągnięcie skrócenia

Zamach na prawa demokratycznych organizacji

Projekt faszystowskiej ustawy
uchwalony przez Senat USA

ĘL ¡p ra s y  r o if z f e c fe fe /

Udział radzieckich uczonych
w gigantycznym budownictwie stalinowskim

W artykule wstępnym „Izwie- 
stii“ pt. „Szczytny obowiązek uczo 
nych radzieckich“ czytamy m. in.: 

— Nauce radzieckiej przypada 
doniosła i szczytna rola w dziele 
realizacji wspaniałego budownic­
twa stalinowskiego. Uczeni ra­
dzieccy powołani są do rozwiąza­
nia niezmiernie skomplikowanych 
problemów, które wyłaniają się w 
toku prac. związanych z budową 
nowych urządzeń o niebywałych 
rozmiarach.

Dzieje ludzkości nie znały dotych 
czas na taką gigantyczną skalę za­
krojonych budów, jakimi sa elek­
trownie wodne na Wołdze oraz Ka­
nał Turkmeński, który będzie prze­
kopany przez wypalone żarem pus­
tynie. Światowa praktyka budow­
lana nie znała dotychczas przykła­
du jednoczesnego rozstrzygnięcia 
catego kompleksu zagadnień gospo­
darczych i technicznych. Świąt nie 
zna również takiego tempa, w ja­
kim posuwać się będzie budowa e- 
lektrowni wodnych na Wołdze oraz 
Głównego Kanału Turkmeńskiego. 
Wszystko to możliwe jest jedynie 
w warunkach radzieckich, w warun­
kach socjalistycznej gospodarki pla­
nowej, która mobilizuje w służbie 
dla narodu wszystkie siły wytwór­
cze kraju, w warunkach wspaniałe­
go rozkwitu przodującej nauki ra­
dzieckiej.

Uczeni radzieccy pragną gorąco 
poświęcić całą swą -wiedzę i doś 
wiadczenie sprawie pomyślnej reali­
zacji olbrzymich budów komuniz­
mu. W atmosferze ogromnego en­
tuzjazmu Prezydium Akademii Nauk 
ZSRR omówiło sprawę udziału li­
czonych radzieckich w budowie Kuj- 
byszewskiej i Stalingradzkiej Elek­
trowni wodnych, Głównego Kanału 
Turkmeńskiego, w dziele nawodnie­
nia i zaopatrzenia w wodę narażo­
nych na posuchę terenów. Przy 
Prezydium Akademii Nauk ZSRR 
powołano do życia Komitet Współ­
pracy z budową nadwołżańskich e- 
lektrowni wodnych 1 Kanału Turk­
meńskiego. W skład komitetu weszli 
najwybitniejsi uczeni radzieccy, 
członkowie Akademii: S. Wawiłow, 
A. Biagonrawow, G. Krzyżanowski. 
T. Łysenko, K. Satpajew, W. Suka- 
czew i inni.

Sam charakter pracy naukowo-
badawczej uczonych radzieckich róż 
ni naukę radziecką od pozostającej 
na ż•'bizie potentatów kap,ta!:«i"C7 
nych nauk’ burżuaz1 me> Pj ' 
gdy uczeni radzieccy stawiają so­
bie za cel uczynić pokojową pracę 
ludzi radzieckich, hardzi« wwdą&a

i owocną, podporządkować żywio­
łowe siły przyrody rozumnej woli 
człowieka, stworzyć obfitość dóbr 
materialnych i kulturalnych na uży­
tek narodu, — to uczeni, prowadzący 
badania w laboratoriach naukowych 
Europy zachodniej i Ameryki, wy­
pełniając dyrektywy swych kapita­
listycznych mocodawców, opraco­
wują nowe barbarzyńskie sposoby i 
metody unicestwiania ludzi, przygo­
towują śmiercionośną broń dla no­
wych, krwawych wojen.

Zaciekły wróg postępu w dzie­
dzinie nauki — kapitalizm — prze­
istacza uczonych i wynalazców w

swych najmitów, wykorzystuje o- 
woce naukTdla wzbogacenia garst­
ki wyzyskiwaczy, dla przygotowania 
i rozpętania nowych wojen zabor­
czych.

Uczeni radzieccy są głęboko prze 
kenani, że zdoiaja pomyślnie roz­
wiązać wszystkie zadania, które 
stawia przed nimi partia i rząd, po­
nieważ posiadają wszelkie niezbęd­
ne dla twórczości naukowej warun­
ki, ponieważ ich owocną działal­
nością dla dobra narodu kieruje 
wielki koryfeusz nauki, wódz i na­
uczyciel mas pracujących, towarzysz 
Stalin.

WASZYNGTON PAP. Senat ame 
rykański uchwalił projekt ustawy, 
której ostrze skierowane jest prze­
ciwko członkom organizacji postę­
powych i która faktycznie stawia 
Partie Komunistyczną i szereg or­
ganizacji postępowych w USA po­
za nawiasem prawa. Uchwalona us­
tawa jest znacznie ostrzejsza, niż 
przyjęta w swoim czasie przez Iz­
bę Reprezentantów — ustawa o re­
jestracji wszystkich członków or­
ganizacji postępowych.

W najbliższym czasie ma być po­
wołana komisja obu izb Kongresu 
celem uzgodnienia różnic, między 
obu. projektami ustaw.

Przyjęty przez senat projekt us­
tawy stanowi zamach na Partię 
Komunistyczną i szereg organizacji 
postępowych. Przewiduje on karę 
Ki lat więzienia dla każdej osoby, 
która — zdaniem rządu — „przy­
czynia się do ustanowienia dyktatu­
ry pod panowaniem obcego mocar­
stwa“ . Na podstawie tej mgliście 
sformułowanej, ustawy, reakcyjne 
sądy amerykańskie będą mogły 
wtrącać do więzienia każdego bo­
jownika o pokój, każdego wroga 
wojny i faszyzmu. Ustawa wymaga, 
aby Partia Komunistyczna i inne 
organizacje, zaliczane przez minis­
terstwo sprawiedliwości do rzędu 
„ w y w r o t o w y c  h“ , przedłożyły 
listy swych członków, składały okre­
sowe sprawozdania finansowe itp. 
Oprócz tego ustawa zabrania wy­
dawania. paszportów zagranicznych 
członkom Partii Komunistycznej..

Przewidziane jest utworzenie 
„zarządu nadzoru nad akcją wywro­
tową“ , posiadającego wyjątkowe 
pełnomocnictwa i prawo decydowa­
nia. które organizacje i poszczegól­
ne osoby mają znaleźć się na liście 
„ w y W r o t o w y c  h“ .

Artykuł ustawy, mówiący o re­
jestracji, przewiduje karę więzie­
nia od 2 do 5 lat ,,za złożenie nie­
prawdziwych danych lub świadome 
przemilczanie“ .

Nowa ustawa daje władzom broń 
przeciwko organizowanym straj­
kom, przewiduje kary więzienia za 
„pikietowanie“ sądów federalnych, 
wprowadza ostre ograniczenia dla 
cudzoziemców, pragnących uzyskać 
obywatelstwo amerykańskie i u- 
praszcza wydalanie obcych obywa­

teli, niewygodnych dla amerykań­
skiej reakcji.

Sekretarz Krajowego Komitetu 
Partii Komunistycznej USA Hall — 
w wypowiedzi dla prasy, porównał 
projekt ustawy, przyjęty przez se­
nat, .z machinacjami ustawodawczy­
mi, przy pomocy których Hitler w 
1933 roku zalegalizował swój reżim 
terroru. „Haniebna histeria, która 
opanowała senat — nie ma prece­
densu w historii Ameryki“ — po­
wiedział Hall. Przed tygodniem na­
wet sam prezydent Truman zmuszo 
ny byl przyznać, że projekt ustawy, 
obecnie uchwalonej przez senat 
jest antyamerykański i sprzeczny i  
konstytucją.

Hall dodał na zakończenie: „Na­
ród amerykański potrafi powstrzy­
mać falę faszyzmu i uniknąć tra­
gicznego losu, jaki niemieckiemu 
narodowi zgotowali .w swoim cza­
sie naziści, jeśli będzie działać szyb 
ko i stanowczo“ .

czasu remontu o 80 godzin u* 
zyskali robotnicy w wyniku 
doskonalej, ściśle przemyśla­
nej organizacji pracy. Przewi 
dziane harmonogramem robo­
ty prowadzone na trzy zmiany 
brygada remontowa rozłożyła 
na kolejne operacje i rozplano 
wała dokładnie na poszczegól­
ne zespoły wykorzystując do 
maksimum czas pracy. Na czo 
ło brygady wysunęły sią: ze­
spół ślusarski przodownika 
pracy Franciszka Rożka oraz 
zespół elektryków przodowni­
ka pracy Wilhelma Dyrbusza.

Osiągając największe skrócę 
nie czasu remontu i najwyższą 
ilość punktów za dobrą orga­
nizacje pracy, załoga oddziału 
remontowego huty „Pokój” wy 
sunęła sie we współzawodnic­
twie na pierwsze miejsce. 
Dzielni robotnicy zespołów re­
montowych nagrodzeni zostali 
premiami pieniężnymi ogólnej 
wartości 149 tys. zł.

Świetnymi wynikami we 
współzawodnictwie o przepro­
wadzenie szybkościowych re­
montów szczyci sie również 
brygada remontowa huty „Ba­
tory”. która zajęła drugie miej 
sce. Brygada remontowa huty 
„Batory” wykonała remont 
suwnicy 8-tonowej przewidzia­
ny harmonogramem na okres 
10 i pół dnia w okresie 5 dni.

Delegacja rządowa
Republiki Mongolskiej
przybyła do Moskwy

MOSKWA PAP. Do Moskwy 
przybyła mongolska delegacja 
rządowa z wicepremierem rzą­
du Mongolskiej Republiki Ludo 
wej — S. Lubsanem  na czele.

N o w y  numer czasopisma
„0  trwały pokój, o demokrację ludową“

BUKARESZT PAP. Ukazał się 
kolejny numer czasopisma „O 
trwały pokój, o demokrację ludo 
wą“  — organu Biura Informacyj 
nego partii komunistycznych i ro 
botniczych.

Artykuł wstępny poświęcony 
jest marksistowsko-leninowskie­
mu wychowaniu kadr partii ko­
munistycznych i robotniczych.

Pod tytułem: „Krzepnie front 
walki o pokój przeciwko wojnie!“ 
—  czasopismo informuje o Kon­
gresie Obrońców Pokoju, który 
odbył się niedawno w Rumunii, o 
popularyzacji uchwał praskiej se 
sji Biura Stałego Komitetu gwia 
towego Kongresu Obrońców Po­
koju, o rozszerzeniu programu ru 
chu obrońców pokoju we Francji 
i Włoszech, o akcji zbierania pod 
pisów pod apelem sztokholmskim 
w Chinach, o protestach przeciw 
ko agresji amerykańskiej w Ko­
rei oraz o solidarności z ludem 
koreańskim.

Czasopismo zamieszcza obszer­
ne materiały o zwycięskim mar-

Postępowa opinia francuska
potępia prześladowanie demokratów

PARYŻ, we wrześniu.
Akcja policyjna rządu Pleven-Queuille- 

Moch wobec cudzoziemców-demokratów, za­
mieszkujących Francję, wywołała żywe o- 
burzenie w całym kraju.

Osoby aresztowane przez policję, a na­
stępnie wysiedlone z Francji lub interno­
wane w obozach na Korsyce lub w Afryce 
Północnej, to w większości wypadków lu­
dzie, którzy podczas okupacji hitlerowskiej 
walczyli w szeregach francuskiego Ruchu 
Oporu.

Nie trudno zrozumieć, jakie były in­
tencje autorów tej akcji policyjnej, jeśli 
się zważy, że aresztowaniu 266 osób towa­
rzyszyła delegalizacja Hiszpańskiej Partii 
Komunistycznej i zamknięcie jej organu 
prasowego, „Mundo Obrero“ . Akcja ta jest 
jednym z ogniw rządowej polityki faszyzo­
wania Francji.

Szczególne oburzenie tutejszej opinii wy 
wołał fakt, że represje rządowe spadły na 
pierwszych bohaterów wojny antyfaszysto­
wskiej, na hiszpańskich republikanów. 
Francuzi znają bohaterskie czyny hiszpań­
skich patriotów, z których większość zdo­
była na polu walki z hitlerowskim okupan­
tem francuskie odznaczenia bojowe.

Dając wyraz powszechnemu oburzeniu, 
dziennik „Humanité“ pisał: „Ta akcja po­
licyjna jest prezentem danym gen. Franco, 
którego Truman chce włączyć do paktu 
atlantyckiego“ .

Dziennik „Liberation“ , reprezentujący 
oninię postępowych republikanów francus­
kich m'«rł o akcji milicyjnej Pleveni  ï Mo- 
chn w następui^cych słowach: „Z każdym 
dniem coraz bardziej odnosi się wrażenie, 
że wróciliśmy do memiurch dni 1939 roku.

(Korespondencja własna)
wtrącał do więzień tysiącegdy Daladier 

Francuzów“ .
Z całego kraju napływają protesty prze 

ciwko fali terroru wobec hiszpańskich re­
publikanów i demokratów innych narodo­
wości. Mnożą się strajki protestacyjne. 
Stowarzyszenie byłych ochotników francus 
kich w Hiszpanii Republikańskiej wystoso­
wało do ministra spraw wewnętrznych list, 
w którym, przypominając wkład ochotni­
ków hiszpańskich w walkę przeciwko hitle 
rowskiemu okupantowi, żąda zaprzestania 
akcji represyjnej i zwolnienia aresztowa­
nych demokratów.

Bojownicy o pokój i wolność publicznie 
określili akcję represyjną władz francus­
kich mianem „ f a s z y s t o w s k i e j “ .

Ostro również zaprotestowali byli uczę 
stnicy francuskiego Ruchu Oporu oraz 
członkowie stowarzyszeń „Przyjaźni Pol­
sko-Francuskiej“ i „Przyjaźni Francusko- 
Hiszpańskiej“ .

Natychmiast po rozpętaniu akcji poli­
cyjnej przez władze francuskie CGT ogło­
siła, że uważa ją za „groźne naruszenie 
wolności demokratycznych i ducha konsty­
tucji“ . Biuro Polityczne Francuskiej Partii 
Komunistycznej podkreśliło ze swej strony, 
że „wysiedlenie 266 demokratów stanowi 
wyraz woli imperialistów amerykańskich, 
zmierzających do zabezpieczenia sobie za­
plecza i jest wyrazem przyśpieszenia przy­
gotowań wojennych“ .

W mii stach i zakładach, w których pra 
cowali aresztowani antyfaszyści odbyły się 
demonst’-; cje przeciwko metodom władz 
francuskich. Robotnicy francuscy dawali 
wyraz swej solidarności z wysiedlonymi.

W Lyonie departamentalna Rada Zwiąż 
ków Zawodowych wezwała do zaprzestania

pracy i wybrania delegacji, która złożyła 
władzom oficjalny protest.

W górniczym okręgu Pas de Calais, 
skąd wysiedlono polskich górników, panuje 
niezwykłe wzburzenie spotęgowane faktem, 
że niektórzy z nich byli działaczami związ 
kowymi. Tu też odbyły się liczne wiece, w 
których uczestniczyła olbrzymia większość 
ludności oburzona na postępowanie władz 
francuskich wobec ludzi, których zasługi 
dla wyzwolenia Francji są powszechnie 
znane.

Francuzów oburza myśl, że aresztuje 
się i wysiedla antyfaszystów, odznaczonych 
za bohaterski udział w_ Ruchu Oporu, pod­
czas, gdy panoszący się we Francji ame- 
kańścy agenci mogą robić co im się żywnie 
podoba, gdy faszystowscy emigranci spod 
znaku Zielonej Międzynarodówki rozbijają 
się po całym kraju, podczas gdy np. zbrod 
niarz wojenny, pułkownik SS, Skorzenny, 
morderca paruset więźniów , politycznych, 
jest współpracownikiem dziennika „Figa­
ro“ , organu wielkiej burżuazji francuskiej.

Lud francuski, który zawsze solidaryzo­
wał się z bojownikami o słuszną sprawę, 
nigdy bodajże lepiej niż dzisiaj nie zdawał 
sobie sprawy z niebezpieczeństwa, zagraża 
jącego życiu narodu francuskiego. Powsze­
chnie słyszy się dziś we Francji, że akcja 
policyjna skierowana przeciwko hiszpań­
skim, polskim i jugosłowiańskim demokra 
tom jest akcją antyfrancuską i antypoko- 
jową. Francuzi doskonale zrozumieli, że 
prawdziwymi autorami tej fali represij ?ą 
-i. którzy w Waszyngtonie usiłują no- y ■ - 
żyć Francję w mrok faszyzmu i wciągnąć 
ją do wojny.

GEORGES SORIA

szu narodów Bułgarii i Czecho­
słowacji do socjalizmu.

W artykule pt. „6 lat władzy 
ludowej w Bułgarii“  — członek 
Biura Politycznego KC Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej —  
Poptomow stwierdza, że dzień wy 
zwolenia narodu bułgarskiego — 
9 września 1944 r. stał się punk­
tem zwrotnym w historii Bułga­
rii.

Członek prezydium KC Komu­
nistycznej Partii Czechosłowacji 
Eugen Erban w artykule pt. 
„Wzrost stopy życiowej mas pra 
cuiących Czechosłowacji“  wyka­
zuje m. in. na przykładzie krajów 
demokracji ludowej, że socjalizm 
w sposób zasadniczy polepsza sy­
tuację materialną robotników i 
chłopów, podnosząc znacznie ich 
stopę życiową.

„Walka belgijskich mas pracu­
jących przeciwko imperialistycz­
nej reakcji“  —  to tytuł artykułu 
Edwarda Lalmand — sekretarza 
generalnego Belgijskiej Partii Ko 
munistycznej, w którym autor 
demaskuje politykę imperialistów 
amerykańskich w Belgii, zmierza 
jącą do wciągnięcia tego kraju 
do III wojny światowej, przez 
oddanie władzy królowi Leopoldo 
wi oraz przy bezpośredniej porno 
cy prawicowych socjalistów — 
zdrajców narodu.

Od 12 maja br. w jednym z wię 
zień amerykańskich znajduje się 
sekretarz generalny Komunistycz 
nej Partii USA — Dennis, wtrąco 
ny do więzienia przez amerykań­
ski sąd faszystowski za bohater­
ską walkę przeciwko podżega­
czom wojennym, o trwały pokój, 
o przyjaźń między narodami. W 
bież. numerze znajdujemy wyjąt­
ki z listów Dennisa do jego żony.

Pod wspólnym tytułem „Terror 
faszystowski nie złamie woli na­
rodów walki o pokój“ , czasopis­
mo zamieszcza artykuł Hentgesa 
pt. „Naród francuski nie dopuści 
do wnrowadzenia terroru faszy­
stowskiego“ , oraz artykuł I. Ta- 
tue — „Daremne wysiłki pana 
Prio Sacarrasa“ .

P. Popiwoda w artykule pt. 
„O odrodzenie prawdziwie rewo­
lucyjnej, Komunistycznej Partii 
Jugosławii“  pisze, że obecna par 
tia titowska, która ze względów 
demagogicznych titowcy nazywa­
ją jeszcze „komunistyczną“ , jest 
zarówno pod względem swego 
składu, jak i struktury organiza­
cyjnej, bazy ideologicznej oraz 
rod względem swe"0 politycznego 
charakteru partią faszystowską i 
kontrrewolucyjną. A.utor stwier­
dza, że obecnie w Jugosławii 
istnieją wszelkie przesłanki dla 
odrodzenia prawdziwie rewolucyj- 
"»i " " ’•tii komurl-tycznej.

V  ’--•-4, r m n " 0 , - o p i s m a  „O 
■ ' \ o 1 -■•złe ludo.

•• ponadto wiele
innych informsoii oraz komen­
tarz Dolityczny Jana Marka
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Przyspieszyć remont mieszkań
rodzin robolniczych

Jesień budzi poważny niepokój u rodzin robotniczych, mieszkających 
w Gdańsku, w domach, uszkodzonych podczas działań wojennych. Desz­
cze padają coraz częściej, sufity i ściany zaciekają coraz mocniej.

Do redakcji nadchodzi wiele li­
stów od mieszkańców uszkodzo­
nych domów i wszystkie zawiera­
ją prośbę o interwencję w Zarzą­
dzie Nieruchomości Prezydium 
MRN Gdańska, o przyśpieszenie 
robót remontowych

Skargi mieszkańców Gdańska 
w całej ostrości stawiają zagad­
nienie przyspieszenia akcji re­
montowej, a szczególnie napra­
wy dachów.
W odpowiedzi na pismo miesz­

kańców domu przy ul. Szarej nr 
10 Zarząd Nieruchomości wyjaś­
nia, że roboty remontowe zostaną 
wykonane w  III kwartale br. Po­
dobną odpowiedź otrzymali lokato 
rzy posesji nr 10, przy ul. Zaka­
marki, mieszkańcy domu nr 36 
przy ul. Struga w Siedllcach. ro­
dziny robotnicze, zamieszkałe w 
domu nr 3 przy ul. Owsianej 1 
wielu innych petentów. Wydanie 
przychylnej decyzji nie oznacza 
jednak, jak piszą czytelnicy, roz­
poczęcia prac. Często, niestety, 
od wydania decyzji do jej wyko­
nania upływa kilka miesięcy, a 
czasem rok i więcej.

Prawie 90 procent ocalałych 
w Gdańsku domów zostało pod-

Kronika m iast portowych
BIBLIOTEKA . CZYTELNIA 
ZWIĄZKU BOJOWNIKÓW 

W SOPOCIE
W  dniu dzisiejszym, 16 bm. o godz. 

18 odbędzie się w Sopocie przy ul. 
Stalina nr 754 otwarcie biblioteki - 
czytelni Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację. Z pożytecznej 
placówki korzystać będą także człon­
kowie Związku Inwalidów Wojennych.

PRZERWA W PRZYJĘCIACH 
INTERESANTÓW W ODDZIALE 

GOSPODARKI LOKALOWEJ 
W  GDAŃSKU

W związku z wprowadzeniem w ży 
cie nowej ustawy z dnia 15 lipca br. 
o zmianie dekretu o publicznej gospo 
darce lokalami Oddział Gospodarki 
Lokalowej Prezydium MRN w Gdań. 
sku wstrzymuje przyjęcia interesan­
tów od 17 do 30 bm.

NOWE CENY JAJ 
Z dniem 13 bm., na podstawie za­

rządzenia Departamentu Cen Mini­
sterstwa Handlu Wewnętrznego, zmie­
niona została cena jaj. W detalu jaja 
powinny być sprzedawane po cenie: 
30 zł za sztukę do użytku kuchennego 
oraz 33 zł za sztukę do spożycia bez­
pośredniego.

BILETY
NA SZTUKĘ „WASSA ZELEZNOWA“ 

Z DNIA 13 BM. SĄ WAŻNE 
Dyrekcja teatru „Wybrzeże“ w 

Gdańsku informuje, że bilety z dnia 
13 bm. na odwołane przedstawienie 
sztuki „Wassa Zeleznowa“ są ważne 
na wtorek dnia 19 bm.

czas działań wojennych uszkodzo 
nych w mniejszym lub większym 
stopniu. Przede wszystkim ucier­
piały dachy, urządzenia wewnętrz 
ne, klatki schodowe, rynny itp 
Wobec olbrzymich potrzeb niespo- 
sób było przeprowadzić remont 
we wszystkich budynkach. Brako­
wało funduszów, nié mieliśmy do 
statecznej ilości materiałów budo­
wlanych, odczuwano brak siły ro­
boczej, a szczególnie fachowców.

Na pytanie jednak, czy Za­
rząd Nieruchomości uczynił 
wszystko, aby przyspieszyć ak­
cję remontową i przeprowadzić 
w pierwszej kolejności remonty 
domów wymagających natych­
miastowej naprawy, czy mobili­
zował mieszkańców do wykona­
nia niezbędnych napraw i czy 
udzielał im potrzebnej pomocy, 
należy odpowiedzieć przecząco.
W roku bieżącym, podobnie 

zresztą jak i w latach ubiegłych, 
remont mieszkań z kredytów 
FGM rozpoczęto zbyt późno. W 
związku z tym większość prac 
przesunięta została na II półrocze, 
a w wielu wypadkach i na ostatni 
kwartał roku. Przedsiębiorstwa re 
montowo - budowlane, którym 
zlecono wykonanie robót, nie do­
trzymują na skutek niezaangażo- 
wania potrzebnej ilości robotni­
ków, ustalonych terminów zakoń­
czenia prac.

W związku z brakiem siły ro­
boczej należało zmobilizować sa­
mych lokatorów do wykonania 
niezbędnych napraw przy pomocy

Seanse filmowe
n a rzecz odbudowyW arszawy

W dniu 17 bm. w sali teatru 
„W ybrzeże“ w Gdańsku odbędą się 
dwa seanse filmowe, z których do 
chód przeznaczono na odbudowę 
stolicy. W godzinach 11 i 14 wy­
świetlony zosta- '2 radziecki film 
pt. „Córka marynarza“  oraz ak':u 
alny dodatek z odbudowy stolicy.

Bilety ą do nabycia w kasie 
teatru od godziny 9 oraz w Wy­
dziale Oświatowo - Kulturalnym 
ORZZ.

S f i r z e c f a i
bułgarskich winogron

Do trójmiasta przybył w tych 
dniach pierwszy transport bułgars­
kich winogron. Sprzedawane są one, 
w cenie 350 zł za 1 kg, we wszyst­
kich sklepach spółdzielczych Gdań­
ska, Gdyni i Sopotu.

Większość pięk­
nych domów Sta­
rego Gdańska po­
wstała między ro 
kiem 1600—1670. 
Na zdjęciu: nowo 
odbudowane ka 
micnice z 1640 ro 
hu przy ul. Piw. 
nej w Gdańsku

fachowców. Wiele dachów mogli 
by wyremontować sami miesz­
kańcy, przy wykorzystaniu ma- \ 
teriałów budowlanych przydzie- j 
lanych obecnie bezpłatnie. Gdyby ( 
akcja przydziału materiałów była 
wcześniej przeprowadzona gdyby 
udzielono lokatorom fachowych 
porad i wskazówek, skontrolowa­
no zużycie materiałów liczba po­
dań o remont dachów byłaby nie­
wątpliwie mniejsza 

Niektóre listy czytelników mó­
wią o biurokratycznym wysyła­
niu komisji wydawaniu decyzji | 
bez przekonania o możliwości re.- I 
alizacji zobowiązań. Marta Ci­
chość. zamieszkała przy ul. Robot 
niczej 9/2, pięć razy była w Zarzą­
dzie Nieruchomości i pięć razy przy 
chodziła do jej mieszkania komi­
sja, która zawsze stwierdzała ko­
nieczność przeprowadzenia prac i 
remontowych Dotychczas jednak 
nawet ich nie rozpoczęto!

W niektórych objektach robo­
ty remontowe są przeprowadza­
ne powierzchownie, co powodu­
je konieczność powtórnych na­
praw.
O tego rodzaju faktach donosi 

m. in. ob Leon Hinc, zamieszka­
ły przy ul. Konrada Leczkowa 30a 
m. 7. Mimo naprawienia dachu wo ,

Punkty sanitarne
przy wszystkich

większych przedsiębiorstwach
Zakład Lecznictwa Pracowni­

czego w Gdańsku, usprawniając 
niesienie pomocy lekarskiej pra­
cującym, organizuje przy wszyst­
kich większych zakładach pracy 
punkty sanitarne.

Punkty takie, w których w o- 
kreślonych godzinach przyjmować 
będą lekarz i pielęgniarka, powsta 
ną przy przedsiębiorstwach, za­
trudniających ponad 300 osób.

(d)

da przecieka podczas deszczów 
przez nowopomalowane sufity. W 
odpowiedzi na list mieszkańców z 
ul. Robotniczej 9, Zarząd Nierucho 
mości sam przyznał konieczność 
usunięcia usterek pozostałych po 
remoncie Przy ul. Jaśkowa Doli­
na 26a, jak donosi nasz czytel­
nik ob Andrzej Wasilewski, fir­
ma budowlana Aleksandrowicza 
przeprowadziła w ten sposób re­
mont dachu, że natychmiast po u- 
kończeniu robót woda zaczęła 
przeciekać, aż do pierwszego pię­
tra.

Dotychczas jednak nic nie sły­
chać. ani o sankcjach Zarządu 
Nieruchomości wobec firm nie do 
trzymujących umówionych termi­
nów, ani o konsekwencjach w sto 
sunku do przedsiębiorstw budo­
wlanych takich, jak np firma To 
mas^ewski i Wójcik, która nied 
bale przyprowadziła remont da­
chów przy ul. Lendzlona 15 i in­
nych.

Zbliża się jesień. Należy u- 
czynić wszystko dla przyspie­
szenia akcji remontowej. Zarząd 
Nieruchomości powinien wmocnić 
kontrolę nad przedsiębiorstwami, 
przeprowadzającymi roboty remon 
towe oraz zmobilizować samych 
mieszkańców do udziału w pra­
cach.

Olbrzymie pole do działania 
mają tu również komitety blo­
kowe. Mieszkańcy poszczegól­
nych rejonów powinni we włas­
nym interesie przyspieszyć ich 
organizację.

(JOG.).

li związku z pięcioleciem istnienia Biblioteki Miejskie] w Gdańsku, 
w sali MRN została otwarta wystawa, ilustrująca olbrzymi wzrost ruchu 

wydawniczego i czytelnictwa.
Na zdjęciu: fragment sali wystawowej. ■

W niedzielę 17 bm. mieszkańcy Gdańska
pouiitafą oddziały inojskoine 
p o Mj r t a c a z .  BeinSch ćwiczeń

W niedzielę 17 bm., społeczeń . NIA BOJOWEGO I POLITY- 
stwo Gdańska witać będzie żoł CZNEGO;
nierzy powracających z ćwiczeń 
letnich. Uroczyste powitanie od 
będzie się na stadionie we 
Wrzeszczu o godz. 10. Szczegól­
nie uroczyście witać będzie po­
wracające oddziały wojskowę 
młodzież szkolna, która utwo 
rzy na • ulicy Rokossowskiego, 
na trasie do stadionu szpalery.

Program uroczystości na sta 
dionie jest następujący:

godz. 11 — PRZEMÓWIE­
NIE PRZEWODNICZĄCEGO 
PREZYDIUM WRN TOW. M. 
WĄGROWSKIEGO ORAZ 
WRĘCZENIE NAGRÓD PRZO 
DOWNIKOM WYSZKOLE-

godz. 12 — Część artystycz­
na w wykonaniu kapeli ludo­
wej i zespołu tanecznego 
Związku Zawodowego Tran­
sportowców, orkiestry ZZK i 
regionalnego zespołu kaszub 
skiego;

godz. 13 — Mecz piłkarski 
między reprezentacją wojska 
i „Kolejarzem“ ;

godz. 15 — Mecz pięściarski 
drużyny WO* z reprezenta­
cją  Wybrzeża. ______

Nasi lokatorzy w osiedlu ZOR
W  G D W H I M

Budowa osiedla ZOR na 
Wzgórzu Focha w Gdyni, pro­
wadzona przez PPB nr 10, do­
biega już końca. Obecnie w y-

Dziś spotkanie dziennikarzy
z korespondentami

Jednym z przejawów zacieśniają­
cej się współpracy korespondentów 
robotniczych z prasa Wybrzeża 
są organizowane przez oddział mor­
ski Zw. Zawodowego Dziennikarzy 
RP wspólne zebrania odczytowo- 
dyskusyjne.

Druga z kolei impreza tego ro­
dzaju odbędzie się w lokalu Związ­
ku Zawodowego Dziennikarzy w 
Sopocie przy ul. 22 Lipca 27 w dniu 
dzisiejszym o godz. 19. Na całość

jej złoży się odczyt red. Piotra 
Kraaka, nt. „Wrażenia z pobytu w 
Rumunii“ ; dyskusja i zabawa tanecz 
na, z udziałem orkiestry robotnicze) 
z Wisioujścia.

Wstęp na wieczór dla dziennika­
rzy, korespondentów i wprowadzo­
nych przez nich gości — bezpłatny. 
Na miejscu obfity, tani bufet, urzą­
dzony przez Powszechna Spółdziel­
nię Spożywców w Sopocie. (vz)

kańcza się wnętrza 6 budyn­
ków, które oddane zostaną do 
użytku w końcu października 
br. W 4 blokach mieszkalnych, 
których budowę ukończono w 
ramach czynu lipcowego miesz 
ka już kilkudziesięciu lokato­
rów — robotników i pracowni­
ków gdyńskich przedsiębiorstw.

W nowych domach liczących 
razem 276 izb, znajdzie pom ie­
szczenie ponad 70 rodzin robot 
niczych. Mieszkania o dużych 
oknach wyposażono w nowocze 
sne urządzenia jak: centralne 
ogrzewanie, łazienki i ubikacje.

W osiedlu buduje się obecnie 
przedszkole, do którego uczęsz­
czać będą dzieci robotników za­
mieszkałych na Wzgórzu Focha 
oraz w sąsiadującej z osiedlem 
dzielr -.y. . (WIS)

I Tysicjce podróżnych
korzysta z wzorowo urządzonej świetlicy

na cfu/orcu ądań&kim

IZeałry
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

godz. 19,30 — „Wassa Zeleznowa". 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI -

godz. 19 30 — Koncert Filharmonii 
Bałtyckiej.

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —
godz. 10,30 — premiera sztuki ..Bar- 
beryna".

"Kina

Stacja kotejowa w Gdańsku wy 
syła i przyjmuje w ciągu doby o- 
koło 160 pociągów pasażerskich. 
Gdybyśmy chcieli obliczyć ilość 
ludzi, przewijających się w tym 
czasie przez dworzec, otrzymali­
byśmy z pewnością liczbę naj­
mniej 6 cyfrową.

Przed rozkładem jazdy pociągów stoi 
grupa pasażerów. — Mamy jeszcze dwa 
dzieścia minut czasu, — mówi jeden z 
podróżnych do swych towarzyszy. — 
Pociąg do Gdyni odchodzi o godzinie 
17.23, a teraz — (spojrzał na zegar, 
wiszący nad wejściem do tunelu) — 
jest 17.04. Chodźmy do świetlicy.

Nad wejściem do świetlicy wid­
nieje napis: „Marksizm i leninizm to nić

styczna mapa na jednej ze ścian 
obrazuje produkcję poszczegól­
nych dzielnic kraju.

Kierownik świetlicy dworcowe, 
ob. Edward Biczman z zadowo­
leniem otwiera zeszyt, w któ­
rym notowana jest codzienna 
frekwencja w świetlicy, W 
dniu 3 września korzystało z 
niei 1849 osób, 4 bm. — 2.038 o- 
sób. 10 września — 2204.

Rozmowę naszą przerywa młody 
człowiek ze znaczkiem ZMP w kia 
pie. Józef Ciereszko który przy­
szedł wypożyczyć książki. Jedzie 
do Koszalina. Musi poczekać na Po 
ciąg około 2 godzin. Spędzi ie po-

tylko wielka idea i wielka nauka, ale żytecznie w świetlicy, czytając 
i wielki, nowy styl pracy". Na ścianach broszury: „Droga rozwoju wsi polskiej 
hasła, wzywające klasę robotniczą j  dg ■alizmu« j Demokracja w Polsce 
do przedterminowego wykonania | .„
zadań planu sześcioletniego, por- j Ludowej . . . .
trety przywódców międzyparodo- I. — Z biblioteki świetlicy — tnowi ob. 
wej klasy robotniczej i mężów sta 1 Biczman, — korzysta dziennie od HO do 
nu Polski Ludowej, wizerunki wy
bitnych przodowników pracy. Pla

O G Ł O S Z E N I A

d o  G Ł O S U  W Y B R Z E Ż A
i całej prasy w Polsce przyimuje: 

BIURO OGŁOSZEŃ R. S. W. „ P R A S A "  
Gdańsk, ul. Gdyńskich Kosynierów 11 — lei 3 ' 62 
OGŁOSZENIA DROBNE do Głosu Wybrzeża przyj- 
muiq również wszystkie urzędy i agencje pocztowe 

no terenie całego kraju.

Ogłoszenia drobne
z ti n B V

ZGUBIONO książeczkę woj­
skową wycjaną przez RKU 
Gdańsk, legitymację służbo 
wą wydaną przez gazownię, 
Paszkowski Stefan. 2343/g 
ZGUBIONO odcinek ząmel- 

> a na nazwisko Resz- 
-■i Stefania.__________ 2342/g

liiONO bilet służbowy 
KOG nr 1778 Misko Kon 

stanty. 2338/g

p r a c o w w i c ¥

100 kobiet do skubania drobiu 50 kobiet d 
innej pracy w przetwórni, 30 mężczyzn do prac; 
fizycznej potrzebujemy od zaraz. Zgłoszenia Tu 
ciarnła Drobi« CSMJL Wrzeszcz — Zasną. 2291%

ZGUBIONO zaświadczenie 
wojskowe nr A/072342 na na­
zwisko Wąs Alfons. 2339/g

-r; . O K A  L " —
.ILr,Ii, mieszkanie 3-po 

iojowe, komfort Szczecin 
na dwupolcojowe Gdańsk - 
przedmieście. Adres wska­
że . Głos Wybrzeża". 2*60/*/

120 osób. Inni podróżni czytają prasę 
codzienną, popularne tygodniki polskie 
i radzieckie, odpoczywają przy grze w 
szachy.

Przy kilkudziesięciu stolikach za

ni. ale nawet i w szkole średniej 
W latach powojennych wielu 
chłopców i dziewcząt wyjechało 
na wyższe studia (jpęki stypen­
diom TBS. bezpłatnym kursom i 
innej pomocy, okazywanej przez 
państwo.

Przy jednym z pobliskich stoli­
ków usiedli szachiści. Grze w sza­
chy przygląda s'ę m. in. i stocznio 
wiec Jakub Kirkorowicz.

— Lubię tu zajrzeć często po pracy. 
mówi. — Spędzony w świetlicy czas jest 
dla mnie i kolegów, z którymi grywam 
w szachy, przyjemną chwilą odpo­
czynku.

— Pociąg, odchodzący do Gdyni o go 
dżinie 17.23, wjeżdża na tor przy pero 
nie drugim — rozlega się z megafonu. 
Kilkanaście osób wstało od stoli­
ków : Spiesznym krokiem podąży 
ło na peron Czas oczekiwania na 
pociąg nie zastał zmarnowany.

(i.)

Wrzeszcz — Bajka — „Awantura na 
wsi", film prod. czeskiej, dozw. od 
lat 14. Pocz seansów 17, 19, 21.

Wrzeszcz — Capitol — od 11. 9. „Stie- 
pan Riazin", tilm dozw od lat 12. 
Początek seansów o godz. 18.00, 
18.00, 21.00, W niedz. od 13.30.

Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Sobótki — „Przy­
jaźń“ — w środę, piątek i niedzielę 
film pt. „Kłopoty referenta Trzi- 
szki", w godz 18,20 a w niedzielę 
od godz. 16.

Nowy Port — Marynarz — „Czarci
żleb", dozwol. od lat 10. Pocz se­
ansów o godz. 18 i 20.
(Film wyświetlany będzie od 12 
do 17 bm. włącznie)

oliwa — Polonia -  kino nieczynne 
z powodu remontu

Sopot -  Bałtyk -  „Pieśń Tajgi", 
dozwol od lat 14. w godz. 18, 
18,30 t 21. W niedzielę i święta od 
godz 13,30.

Sopot -  Polonia -  „Dwie brygady",
film prod. oolsklej. Początek sean­
sów w god- w. 19 t 21. W niedz. 
I święta o godz 15, 17, 19 I 21.

Gdynia — Warszawa — „O świcie", 
film prod. francuskiej, dozwol od 
lat 14

Gdynia — Goplana — „Tragiczny
pościg", film prod włoskiej, dozw. 
od lat 18. Pocz w godz. 16 30. 18,30, 
20,30; w nie-t... początek o godzinie 
14,30. Nadprogram: Julian Mar­

chlewski.
Gdynia — Atlantic — „Ostatni Mohi­

kanin“ , dozwol. od lat 14. Pocz. 
seansów w godz.: 17, 19 i 21. W nie 
dzielę i święta od godz. 15.
W niedzielę 17 bm. o godz. 10,30 
poranek, film pt. „Delegat floty" 
dozwol. od lat 12.

Gdynia-Grabówek — Fala — film pt.:
„Wschodnie zaloty", dozwol. od 
lat 12, w godz. 18 30 i 21,00, W nie­
dziele i święta od godz. 16,

Gdynia-Chylonia — Promień — od 14 
brat „Wyspa skarbów", film prod. 
radź dozwol- od lat 12. Pocz. w 
godz. 19 i 21, w niedzielę l święta 
17, 19 i 21.

'R ad io

POKOJU umeblowanego z
wygodami i ew. częściowym . . . . . .
utrzymaniem, wrzeszcz, o- j jęte są prawie wszystkie mieisca. 
liwa. Sopot, poszukuje dzień 
nikarka. Zgłoszenia teł.
31862. 2326/k

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na sobotę, 16 września br,

5,00 — Początek aud 5,03 -  Sygnał 
czasu. 5,05 — Streszcz. wiad. porań.
5.10 — Aud. dla wsi 5,20 — Koncert.
6,00 — Streszcz. wiad. porań. 6,05 — 
Gimnastyka. 6,15 —Koncert. 6,45 —
Dziennik poranny. 7,05 — Program.
7.10 — Gimnastyka 7,20 — Muzyka — 
akordeon, 8,00 — streszcz, wiad dzień, 
porań. 8,10 — Przerwa, 11,57 — Sygnał 
czasu. 12,04 — Dziennik południowy.

Pomoc lekarska w nagłych wypadkach , — Aud. szkolna. 13,50 — Muzyka. 14,00
— Przegląd kulturalny. 14,10 — Naj-

jjaa POSAD POSZUKUIĄ i e
TECHNIK, perfekt mąszy- 
nopismo, kreślenie, przyj­
mie pracę w godzinach po­
południowych „ P r a s  a " 
Gdańsk, Gdyńskich Kosy­
nierów pod „Zbigniew".

2344/g

PICHLAKA ALEKSANDRA 
ur. 28. III. 1895 r. w Blasz-
czance, powiat zaleszezyc- 
kl, poszukuje Gapanowlcz 
Leun.dia. Kto by coś wie­
dział o nim, proszony jest 
o napisanie pod adres: 
Gdańsk. Biskupia 24, m 2.

2830/g

Książki, czasopisma, szachy po­
chłonęły uwagę kilkuset osób: mło 
dych i starszych, uczniów szkół 
średnich i studentów, pracowni­
ków i robotników. W rogu sal: 
siedzi maturzysta Józef Michalak 
z lubelskiego, składający obecnie 
egzaminy na Akademii Medycz­
nej.

Młody kandydat na lekarza jest 
synem małorolnego chłopa, właści 
cielą Wo ha gospodarstwa. Przed 
wojną, opowiada, nie było w lego 
rodzinnej wsi Tarnogóra wypadku, 
aby syn małorolnego chłopa kształ 
sił Sie nie Wiko na wyisaaj uczel-

Pogotowie Ratunkowe
P C N

W Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Grun­
waldzka 2, nr telefonu 410-00 i 424-44.

W Sopocie, ul. Stalina nr 778. tel. 
5-24-00.

W Gdyni, Skwer Kościuszki 24. 
tel. 10-00 1 42-42.

Pogotowie pediatryczne — porad­
nia chorób dziecięcych Gdańsk 
Wrzeszcz, ul Rokossowskiego ifł tel 
347-68 czynna codziennie w godzinach 
od 18 do 23.

DYŻURY APTEK
DYŻURY APTEK

Gdańsk — Apteka Morska, ul Łą­
kowa 16,

Gdańsk Wrzeszcz — Ap*e' a Spo 
łerznr < tu unwnldzkp 5?

Ot. - Apteka pod U.., ,,i ul.
Staro wiejska i Apteka Nadmorska w 
Orłowie.

Sopot — Apteka Morska, ul Stall.

ciekawsze aud. przyszł. tyg. 14,30 — 
Aud. szkolna, 15.00 — Koncert solistów. 
15,30 — Aud dla dzieci 16.00 — Dzień 
nik popołudniowy 17.00 — Przy sobc 
cie po robocie 18.00 — Aud. SP. 18,15
— Muzyka ludowa 18,35 — Muzyka. 
18,40 — Aud. literacka. 19,00 — AUd. 
dla mtod. 19,15 — Koncert. 20,00 — 
Dziennik wieczorny. 20,40 — Koncert. 
21,15 — Aud. dla wsi. 21.30 — Rezer 
wa 22.00 — Pow. „Ludzie bezdomni".
23.00 -  Ostatnie wiadomości 23,10 — 
Program, 23,1*5 -  Rozmowy muzyczne
24.00 — Hymn i koniec audycji.

PROGRAM LOKALNY
8,05 — Komunikaty miejscowe. 14,15

— Reportaż z zakładu pracy Wybrze­
ża „Olejarnia Union" — w opr. Se- 
rednicklego. 16,20 — „Na scenach t e- 
Etradach Wybrzeża" — w opr. mgr Eu- 
gi no Kochanowskiej Wiśniewskiej, 
ie nt mmiii m " 1 roi't“p 16 5(1

i g,„ ni pi ,i.y •••me z e*y
tein . em Konstan • -, i uustuwskie 
go -  tłum Haliny H: k.kdlinger. 22,20
— Codzienny przegląd wydarzeń. 22,35
— Muzyka taneczna
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Na pierwsze zupa pomidorową
na drugie * książka zażaleń

Złośliwi mogliby twierdzić, że 
jadłospis w sztumskie?.-gospodzie 
ludowej jest ■mało urozmaicony. 
że  na drugie danie zbyt czę­
sto bywa kiełbasa z kapustą, 
albo gulasz. Ale ten, ktoby tak 
twierdził byłby w głębokim błę­
dzie. Bo przecież... Ale najlepiej 
posłuchajmy opisu prawdziwego 
zdarzenia:.

Do gospody weszło dwóch oby 
wateli, siedli za stolikiem izamo 
wili obiad popularny .Nie czekali 
nawet zbyt długo na kelnera. 
Zjawił s\ę. bardzo szybko, zapy­
tał czego sobie życzą i przyniósł 
2 kuchni smaczną, gorącą po­
midorową zupę z kluseczkami. 
Goście jedli z prawdziwym ape­
tytem. Chwalili gospodę, że 
smacznie tu gotują, że obsługa

Sezon koncertowy
Filharmonii Bałtyckiej otwarty

Rząd turecki usiłuje przemocą zdławić
r u c h  o b r o ń c ó w  p o k o j u

sprawna. Kelner tymczasem po­
szedł po drugie danie. Poszedł i 
nie wracał. Goście zjedli zupę, 
odstawili talerze, zjedli wszy stek 
chleb, wypili piwo, wypalili pa­
pierosy, przeczytali gazetę — a 
kelner nie Wracał. Znikł. Cier­
pliwi goście -— zniecierpliwili się 
jednak w końcu. JUŻ chcieli iść 
szukać szczęścia gdzie indziei, 
kiedy raptem kelner zjawił się: 
Tak jak i  przedtem uprzejmy, 
uśmiechnięty, usłużny. Przy­
szedł, ale nic nie przyniósł, wy­
jaśniając, że drugiego nie bę­
dzie... bo kierownik gospody o'o. 
Antoni Pęrim „nie wydaje“ . Obaj 
niefortunni goście poszli do kie 
równika. Ten wyjaśnił im (nie­
zbyt uprzejmie), że drugiego 
nie dostaną, bo... kelner już za­
brał i zaproponował żeby..: wpi­
sali swe uwagi do książki za­
żaleń, bo innej, rady nie ma.

Tyje opowieść o prawdziwym 
zdarzeniu- w sztumskiej gospo - 
dzie ludowej... Wynika z tej opo­
wieści niezbicięyie \p goąpq$%ie 
sztumskiej rrtożńa bez specjalne 
go wysiłku dostać na drugie da­
nie,:, książkę zażaleń. Ale z tej 
opowieści wynika również, że kie 
równik Antoni Perun nie nada­
wał się na swoje stanowisko i 
że dobrze zrobiła rada nadzor­
cza Spółdzielni Samopomoc 
Chłopska, że go przed kilkoma 
dniami z tego stanowiska usu­
nęła.

. Może teraz na drugie danie 
nie będą już więcej dawali... 
książki zażaleń.

O SET
na podstawie korespondencji 

B. Kosa.

Po przeszło 2-miesięcznej przer 
wie wakacyjnej w dniu 8 wrześ­
nia br. Filharmonia Bałtycka 
rozpoczęła nowy sezon koncerto­
wy.

Wypełniona po brzegi sala Te­
atru Wybrzeże, jeszcze raz stała 
się widownią manifestacji na 
cześć tych wszystkich, którzy 
swą wytrwałą i konsekwentną 
pracą przyczynili się do osiąg­
nięcia przez orkiestrę poziomu, 
mogącego już dziś skutecznie kon 
kurować z poziomem najlepszych 
polskich orkiestr symfonicznych.

Oklaski,. jakim i1 zostali przyję­
ci wykonawcy koncertu inaugu­
racyjnego: z dyr. Zygmuntem La- 
toszewskim na czele, świadczą o 
tym, że pomiędzy Filharmonią 
Bałtycką, a światem pracy Wy­
brzeża został zadzierzgnięty jak 
najserdeczniejszy stosunek uczu­
ciowy, Fakt ten posiada doniosłe 
znaczenie, gdyż w dużym stopniu 
sprzyja działalności czołowej in­
stytucji muzycznej trójmiasta i 
ułatwia jej spełnienie szczytnego 
zadania niesienia skarbów' kultu­
ry muzycznej do najszerszych 
rzesz ludzi pracy.

Zestawienie programu koncertu 
inauguracyjnego, zarówno w sen­
sie artystycznym jak i ideowym, 
należy uważać zą bardzo trafne. 
Umieszczenie obok siebie trzech 
arcydzieł muzyki słowiańskiej, 
poza głębokimi wzruszeniami este 
tycznymi, przyniosło słuchaczowi 
niejedną refleksję na temat boga 
ctwa muzyki słowiańskiej’ i jej 
roli w dziejach muzyki świato­
wej.

Symfonię Czajkowskiego nr 5,
pozycję z żelaznego repertuaru 
każdego poważnego zespołu sym­
fonicznego, obok niezwykłego bo 
gactwa inwencji melodyjnej, 
przejrzystości i pomysłowości 
szaty harmonicznej oraz jędrnoś 
ci i zwięzłości struktury rytmicz 
nej — cechuje niezwykła głębia 
treści emocjonalnej.

Zgoła inny typ kompozycji re­
prezentuje uwertura do „Sprze­
danej narzeczonej“  Smetany. Jej 
żywiołowość, lekkość i błyskotli­
wość ujęte w karby mistrzow­
skiej techniki kompozytorskiej, 
stanowią cechy, które wyniosły 
toń'" utwór ~"dó'rzędu arcydzieł.

Koncert fortepianowy F-moll 
Chopina; tale chętnie grywany 
przęz pianistów — oto trzecia po 
zycja programu inauguracyjnego. 
Słowa uznania wypowiedziane w 
odniesieniu do zestawienia pro­
gramu, w niemniejszym stopniu 
należą- się wykonawcom. W arty­
kule wstępnym programu koncer 
tu dr Z. Latoszewski wypowiada 
bardzo znamienne słowa, będące 
jak gdyby credo artystycznym 
Filharmonii Bałtyckiej: „... tylko

najlepsze wykonanie utworu
koncertowego, czy też przedsta
wienia operowego, może wywo

Nowy słuchacz i widz musi być 
zdobywany entuzjazmem i naj­
lepszym artystycznym wysił­
kiem wykonawców“ .
Wykonanie koncertu inaugura­

cyjnego świadczy dobitnie o tym, 
że założenia powyższe są konse­
kwentnie realizowane przez ze­
spół Filharmonii i jej kierowni­
ctwo; Nieustanne podnoszenie się 
poziomu wykonawczego orkiestry, 
jakie mogliśmy obserwować już 
w sezonie ubiegłym, uwydatniło 
się na ostatnim koncercie. Zapew 
ne doniosłą rolę odegrał tu pa- 
rotygodniówy okres przygotowaw 
czy, który, poprzedził otwarcie 
sezonu i który umożliwił grun­
towne przestudiowanie szeregu 
wielkich dzieł symfonicznych. Wy 
niki tej pracy ujawniły się żarów 
no w doskonałym opanowaniu 
technicznym problemów partytur 
jak i w zgłębieniu ich treści emo 
cjonalnej. Tak precyzyjnie, a za­
razem żywiołowo wykonanej V 
symfonii Czajkowskiego nie 
słyszy się często. Zanotować na­
leży wielki postęp pod względem 
jednolitości brzmienia, poczynio­
ny przez kwintet od zeszłego se­
zonu. Nie można również pominąć 
milczeniem piękności wykonanego 
przez Kazimierza Filipowicza so­
la W'altornii w II części symfo­
nii (andante cantabile), jakkolwiek 
zbyt masywne brzmienie akom­
paniującego kwintetu nie pozwo­
liło brzmieniu waltornii wystąpić 
na plan pierwszy i osiągnąć peł­
ną wyrazistość. Może jest to 
częściowo wina wadliwej akusty­
ki lub też wysunięcia kwintetu w 
głąb sali.

techniczne uwertura do „Sprzeda 
nej narzeczonej“ stała się praw­
dziwym popisem orkiestry. I tu 
w pełni uwydatniły się postępy 
poczynione w dłuższym okresie 
przygotowawczym.

Reasumując wrażenia odniesio­
ne z wykonania dwóch wyżej oma 
wianych utworów należy skiero­
wać słowa uznania i wdzięczności 
pod adresem dr Zygmunta Lato- 
szewskiego, który dzięki swej wy 
trwałej, fachowej i wysoce arty­
stycznej pracy potrafił w krót­
kim Czasie podnieść zespół Fil­
harmonii na tak poważny tech­
niczny i artystyczny poziom.

Solistą wieczoru był dobrze na 
Wybrzeżu znany, burzliwie okla­
skiwany znakomity chopinista 
Henryk Sztompka. O jego wyko­
naniu koncertu F-moll tyle już 
pisano, a jego reputacja tak 
dalece jest już ustalona, że ko­
mentarze wydają się -być zbytecz 
ne. Pragnęlibyśmy jak najszyb­
ciej usłyszeć Sztompkę w kon­
cercie Rachmaninowa, zapowie­
dzianym w Krakowie na paździer 
nik. Artysta wykonał na żądanie 
publiczności trzy utwory Chopi­
na nad program.

Entuzjastyczne przyjęcie zgoto 
wane orkiestrze, kapelmistrzowi 
i soliście, było wyrazem wdzięcz 
ności za piękne przeżycia arty­
styczne, jakie stały się udziałem 
tłumnie zgromadzonej publicznoś­
ci.

Koncert inauguracyjny stał się 
zapowiedzią dalszej owocnej i jak

W lincu 1950 roku powstało 
w Turcji Towarzystwo Zwolen­
ników Pokoju. Przewodnicząca 
Towarzystwa jest (kobieta — do 
cent uniwersytetu w Ankarze 
Behidze Boran. Zadaniem Towa 
rzystwa jest działalność przeciw 
ko używaniu broni masowego 
zniszczenia i za utrzymaniem 
trwałego pokoju.

ces. 8 organizatorów Towarzy­
stwa z przewodniczącym i sekre 
t&rzem na czele zostało aresz­
towanych „za działalność skie­
rowaną przeciwko interesom na 
rodowym“ i wtrąconych do wię 
zienia wojskowego w Ankarze.

Jak donosi prasa, sądzić ich 
będzie trybunał ankarskiego 
garnizonu wojskowego według

Na zdjęciu: żandarmi tureccy prowadzą do więzienia organizatorów To­
warzystwa Zwolenników Pokoju. Z djęcie zaczerpnięte z gazety „Eni 

Sabacg“  z 4 sierpnia 1950 r.
Kiedy rząd turecki pod naci- 1 161 paragrafu wojskowego ko- 

skiem USA postanowił wysłać j deksu karnego. Jednakże para­
na Koreę 4.500 żołnierzy, Towa [ graf ten dotyczy
rzystwo Zwolenników Pokoju o - 
publikowało apel, w którym 
zwracając się się do parlam en­
tu tureckiego domagało się wy­
cofania tej decyzji, jako sprzecz 
nej z konstytucją turecką i Kar 
tą Narodów Zjednoczonych. Ca-

Stawiająca wysokie wymagania pracy na Wybrzeżu.

że pożytecznej pracy Filharmonii,! ły nakład apelu został natych- 
która cieszyć się będzie na jw yż-; miast skonfiskowany jako 

i szym uznaniem całego świata 1 „sprzeczny z interesem narodu“
W. B. a Towarzystwu wytoczono pro- chem w obronie pokoju.

ten dotyczy nie prze­
stępstw „przeciwko interesom 
narodowym“ , lecz „podburzania 
do buntu w armii“ . Według te­
go paragrafu najniższa kara wy 
nosi pięć lat ciężkiego więzie­
nia.

Już sam fakt zastosowania pa 
ragrafu 161 świadczy o  tym, że 
rząd jest poważnie zaniepokój o 
ny wzm agającym się w kraj u ru

G Ł O S  S P O R T O W Y

Eliminacyjne wyścigi kolarskie
pocztowców kwidzyńskich

Rozegrany w Kwidzynie wy­
ścig kolarski pocztowców stał 
się m anifestacją na rzecz poko 
ju. Tłumy publiczności usta­
wione wzdłuż całej trasy wzno 
siły entuzjastyczne okrzyki na 
cześć pokoju, Związku Radziec 
kiego i państw demokracji lu­
dowej .

Na starcie w Nebrowie (20 
km od Kwidzynia), stanęło 17 
kolarzy — pocztowców z obwo­
du kwidzyńskiego.

Trasa biegła przez Olszanicę, 
Bronisławów0, Sadlinki do Kwi 
dzynia, gdzie na Placu Zwycię 
stwa znajdowała się meta.

Zwyciężył Edward Paczko 
(Urząd Pocztowy w Gardeł) w

Najmłodszym 
wyścigu był 16 letni Henryk 
Oliński (PPK „R uch“ ), najstar-

W dniu 13 bm. w sali KP PZPR 
w Kartuzach odbyło się plenarne 

uczestnikiem szym zaś 47 letni Le°n Runda j posiedzenie Powiatowego Korni te-
tu Kultury Fizycznej. W obradach

N O T A T K I SPORTOW I
PLENARNE POSIEDZENIE 

PKKF W KARTUZACH

(Agencja Pocztowa —  Rasino- 
w o). (Ka.)

Siatkarki Kolejarza
grają dziś w półfinale mistrzostw Polski

cci G r u d z i ą d z u
W dniu dzisiejszym 16 bm. oraz 

w niedzielę odbędą się w Grudzią­
dzu półfinały mistrzostw Polski w 

| siatkówce kobiet. W rozgrywkach 
j wezmą udział 4 zespoły: Kolejarz 
1 Poznań, Kolejarz Szczecin, Spójnia 
| Grudziądz oraz Kolejarz — Geda-

__ _____ i nia. Zwycięska drużyna zakwalifi-
sek.~ ~Na* dru- I kuje s'e do finału, który odbędzieczasie 30 min. 22 ........... ........... ...

gim miejscu przybył Zygmunt I si.S w Łodzi w dniach 30 wrzes- 
Piechocki (Agencja Pocztowa w i n'a ' 1 października.

lać pożądane wrażenie u słucha-| Rakowcu) na trzecim Jan Kut | Drużyna gdańska przygotowała
) , , . i kowski (Agencja Pocztowa No- j się solidnie do czekaiących ją cięz-

cza, może byc pożyteczną pod- i wa w ieś), na czwartym Andrzej i kich spotkań, grając często z dru-
stawą konsumejj artystycznej. Kamiński (PPK „R uch“ ). 1 żynami męskimi. Stałymi sparring

— partnerami były zespoły męskie 
„Ogniwa“ i „Unii“ , które przeważ­
nie przegrywały z doskonałymi ko- 
lejarkami. O dobrej formie koleja- 
rek świadczy zwycięstwo, jakie od­
niosły w ub. niedzielę nad sekcją 
męską KS Kolejarz w stosunku 
3:2.

Drużyna Kolejarza została w tym 
roku poważnie odmłodzona.

Oprócz rutynowanych zawodni­
czek jak Kurtz, Pogorzelska, To­
maszewska i Olichwierówna, grać 
będą również 17-letnie Welssing i 
Zapolska oraz 15 letnia Depta.

brało udział 30 działaczy sporto­
wych powiatu kartuskiego.

Zebranie poświęcone było aa- 
gadnieniu kadr w dziedzinie kul­
tury fizyczne: w związku z reali 
zacją planu sześcioletniego.

MECZ PIŁKARSKI ROBOTNI­
KÓW PORTOWYCH GDAŃSKA 

I SZCZECINA
W niedzielę o godz. 15 na sta­

dionie miejskim we Wrzeszczu 
rozegrane zostanie spotkanie pił­
karskie pomiędzy reprezentacją 
ZARZĄDU PORTU W SZCZE­
CINIE, A REPREZENTACJĄ 
ZARZĄDU PORTU GDAŃSK —  
GDYNIA. Będzie to pierwsze 
spotkanie drużyn piłkarskich ro­
botników portowych obu miast.

Oczy zebranych skierowały się na mówiącego:
-— Bolszewicy to tacy ludzie ~  rozpoczął Sotnikow — którzy 

stając w obliczu trudności, nigdy nie opuszczają głowy. Jeśli na­
wet bolszewik popełni błąd, choć lepiej przecież nie błądzić, a 
przynajmniej nie dopuszczać do większych błędów, to mimo, że 
nieraz błąd swój dotkliwie przeżywa, głowy nie traei. Nie ma 
złego bez dobrego. Oto i dzisiaj, drugim punktem porządku 
naszych obrad jest sprawa przyjęcia do partii.. Przybywa nam 
Kriukowa. Moskalewa, Wiatkin. Przejdzie jeszcze jakiś czas, przy­
będą — Babkin, Wariwoda, TerkienoW. Siła naszej partii leży w 
jej nieustannym kroczeniu naprzód. Jeśli przypadkowo w naszych 
szeregach zdemaskowany zostanie obcy nam człowiek — z reguły 
umiemy go unieszkodliwić. Lecz nie o to tylko chodzi. Jesteśmy 
uzbrojeni w oręż krytyki i samokrytyki, stanowiący o sile naszej 
partii. Sablin i Szóropów słusznie oskarżają się, że nie umieli 
dostrzec, jak przeinaczał się na ich oczach Ponomariew. Niewąt­
pliwie towarzysze Sablin i Szoropow muszą popracować nad 
sobą —-  tak zresztą, jak i my wszyscy, tutaj obecni. I właśnie 
teraz winniśmy ze zdwojoną żarliwością zając się nauką. Przecież 
idziemy do komunizmu, budujemy komunistyczne społeczeństwo. 
Partia, jest na przedzie. I nie powinno zostać najmniejsze piętno 
dawnego świata na obliczach budowniczych komunistycznej spo­
łeczności. Bardzo dobrze, że Czubenko zawrócił ze złej drogi. Jest 
także osiągnięciem naszego kolektywu, że pomógł zawrócić na 
właściwą drogę Alferowej. Wzmacniać będziemy nasze szeregi 
i nadal, bowiem jest jeszcze przed nami ogromna praca. Wiecie 
już zapewne, że zabiegi, nasze o poszerzenie portu i zatwierdzenie 
projektu budowy nowego głównego nabrzeża zostały uwieńczone 
pomyślnym skutkiem. Toteż jesteśmy tym bardziej zobowiązani 
oczyścić i wzmocnić nasze szeregi w obliczu tego doniosłego za­
dania. Podtrzymuję wniosek Tregubowa o wykluczenie Por.oma- 
riewa z szeregów partii—

Ponomariew rozejrzał się po sali i nisko opuścił głowę. Ku- 
driawcew zarządził głosowanie nad wnioskiem, po czym ogłosił:
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l PARTYJNEJ
— Wniosek o wykluczeniu z szeregów partii Ponomariewa 

Afanasija Pawłowicza przyjęty został jednogłośnie. Pozwólcie mi 
przejść do drugiego punktu porządku obrad.

Nikt nawet nie zauważył, jak zniknął z sali Ponomariew.
Wyniosły, reprezentatywny, naczelnik nabrzeża rozwiał się 

jak cień.
— Pozostały nam jeszcze dwa punkty. Przyjęcie kandydatów 

do partii i referat Kriukowej w sprawie dalszego .rozwijania 
socjalistycznego współzawodnictwa. Sądzę, że najpierw zaznajo­
mimy się z treścią referatu.

Filipczuk otworzył- drzwi i zawołał:
— Kriukowa!... Nadia! Nadieżda Michajłowna!
Po chwili zjawiła się Nadia. Odświętnie ubrana i pokraśniała 

ze wzruszenia, miała minę nieśmiałą i niepewną, lecz powitana 
przyjaznym uśmiechem Kudriawcewa, pośpiesznie weszła między 
zebranych.

m
* * \

Po posiedzeniu egzekutywy, Kudriawcew wyszedł ostatni. W 
sadzie, okalającym zarząd portu, panowała cisza. Zdawało się, 
że sad spoczywał skulony pod pokrowcem południowej nocy. 
TL portu widać było jak odpływał pasażerski motorowiec „Kraj 
Rad“ . Kudriawcew od razu poznał statek, po jego wysokim, rzę­
siście oświetlonym korpusie i dominujących nad nim latarniach, 
zawieszonych niejako w chmurach.

W porcie pracowała nocna zmiana. Ponad falami wybuchały

iskry. To spawacze cięli przy pomocy autogenu korpus „Oriona*. 
Obok Kudriawcewa przesuwały się parki, nie zauważając go na­
wet. Usłyszał właśnie ciche i ciepłe głosy Nadi i  Jegora. Gdy 
go minęli, doszedł jeszcze do jego uszu głośny i  serdeczny śmiech 
Nadi. Wydało mu się, że Nadia nigdy przed tym podobnie się 
nie śmiała. Śmiech umilkł i znowu zapanowała cisza.

Kudriawcew powolnym krokiem poszedł w dół porta. Nagle 
zobaczył człowieka, opartego piersią o barierkę i  wpatrzonego 
w morze. Kudriawcew omal nie zderzył się z tym człowiekiem 
i dopiero teraz zobaczył, że to był Sablin.

—  Bardzo dobrze, że tutaj jesteś —  odezwał się Matwiej.
—  Ja tu celowo czekam na ciebie. Tatiana poleciła mi za­

prosić ciebie z Maryną. Dowiedzieliśmy się bowiem, że ona wy­
jeżdża.

— Tak, jutro. Czas już na nią. Czekają ją dalsze studia i aspi­
rantura....

—  A co ty postanowiłeś?
Sablin nie dopowiedział: pojedziesz za nią, czy też tu pozo­

staniesz?. Kudriawcew zrozumiał jednak sens delikatnego py­
tania i odpowiedział:

— Wypadnie nam chyba z rok, może dwa jeszcze pożyć w 
rozłące, ale na szczęście przybyło mi ostatnio więcej przyjaciół.

—  Nie dałbym ci odjechać stąd — powiedział Sablin. Teraz 
dopiero właściwie rozpocznie się tutaj robota. Czekają nas jesz­
cze długie rejsy i nie wolno ci porzucać wachty...

—  No, cóż, skoro tak — trzeba stać na wachcie! —  z uśmie­
chem odparł Kudriawcew.

Szli teraz ramię przy ramieniu, jak dawniej. Kudriawcew 
z zadowoleniem ściskał rękę przyjaciela. Hen, z morza dochodziło 
wycie syreny. To odpływał w swój daleki rejs motorowiec „Kraj 
Rad“ . Motorowiec jarzył się światłami i zdawało się, że płynie 
w tę ciemną noc, by przybliżyć swoim blaskiem nadchodzący sło 
neczny dzień. K o n i e c .

Tium. b . w. Św ię c ic k i .
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